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JE ŚL. ra ycznia — Czwartek. Rok 1854 
Wychodzi w Krakowie fweTgi naes 

codziennie o godzinie 8 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesylką pocztową 5 złr. m. k, 
Przedplata 

przyjmuje się w księgarni Józnra CZECHA przy Głównym 
Rynku N. 453. ` ? WEST 

oO ZA — ae zo 70 me niefrankowane meprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kop »prenumera- nych korespondentów. 
WAG poówiy Dzęsiszod BEE" Numer pojedyńczy kosztuje 10 grośży. 


Pr sy: ORA a 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, EP EKA rodzaju 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe w i 
rolnicze itp. s nu prtonysioyi 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
A a opłatą 
od wiersza petytowego za Jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
ty 


konywane przez słabych a (eraz jeszcze do tego 
ekskomunikowanych katolików, kary pieniężne i wię- 
zienne, pod któremi duchowne poważanie i ducho- 
wny wpływ każdego przez nich dotkniętego niewy- 
rachowanie wzrasta, gdy przeciwnie. humanitarność 
wieku naszego, która juž tylko lekkie męczeństwa 
znieść potrafi i pod zasłoną podpisu swego pożyczo- 
nego od Piłata „co to jest prawdać, nie dozwala 
wystąpić Albom i Torquemandem, ale też nie wyma- 
ga Hohenstaufów a cóż dopiero Neronów: słowem, 
humanitarność, która staje w obronie wszędzie gdzie 
takowe ktry zbyt ostro gą przeprowadzane ? Możne 
iw ówczas nie złamane Prusy, cofnąć się musiały 
przed małym hufcem prześlądowanych lutrów, wte 
dy nawet, kiedy tysiące z tych ostatnich za morze 
wypartych plac boju opuściło. Po zamknięciu Arcey- 
biskupów. w Minden i w Kolbergu rzymskie nastą- 
piły tryumfy. I teraz mało Bądeńskie, powalone przez 
rewolucyą i co dopiero przez właśnie owe Prusy na 
nogi postawione, chce dziś z drewnianym mieczem 
biórokracyi oprzeć się gwą?townemu popędowi jaki 
otrzymał Kościół rzymski, dzięki właśnie dniom mar- | 
cowym! 

Już samo to porównanie sił jest wielce neuczają- 
ce. Idee rządzą światem (a uwłaszcza w naszym 
wieku) a nie materyalne interesa. Wiara, wiara o- 
ES na abnegacyi czyni silnym , nie zaś zwątpienie, 

tóre tylko jeszcze we własne korzyści chce wie- 


wego Kościoła, a kościołem takim jest ten, któ- 
ry ona za prawdziwy uznaje. Oznaczyę go w pro- 
testantyzmie jak wiadomo dość trudno: t9 też tru- 
dności téj Kreuzżettung całą poświęca szpaltę. 
Opuszczamy te dowodzenia jako nienależące do 
rzeczy, bierzemy dalćj Rundschau, gdy wraca 
do Fryburga: ` 

Lecz musimy jeszcze powrócić do Fryburga i jak- 
kolwiek niechętnie zajrzeć w stronę prawną kwe- 
styi, lubo tylko ogólnie, opuszczając całkiem szcze- 
góły. I tutaj podobnież jak i w kwestyi władzy stą- 
jemy znów po stronie arcybiskupa. fizy mski Kościół 
jest w prowincyi wyższego Renu rzeczywiście i zu- 
pełnie uprawnionym (wokl- und vollberechtigt ) ; 


istotę sporu, stronę jej religijną, prawną i poli- 
tyczną, ale nadto umieszczeniem artykułów zin- 
nych dzienników, a mianowicie z Koresponden- 
cyt Austryackiej wykazać jakie stanowisko w tćj 
kwestyi zajęła nasza Monarchia i inne państwa 
katolickie. Pozostała jeszcze jedna do wyświe- 
cenia strona, którą zwyczajem naszym nie jest 
w religijnych kwestyach zaniedbywać. Wypada 
nam zwrócić uwagę na opinią protestancką w tćj 
mierze i przypatrzyć się w jaki sposób przez nią 
traktowaną bywa. Jak zawsze odwołać się tu 
musimy do Gazety Krzyżowej, dziennika, który 
lubo głównym jest kościoła rzymsko-katolickie- 
go nieprzyjacielem, ale jest protestanckim a nie 
wolno-myślącym, dziennikiem dla którego religia 
jest wiarą, a nie systemiatem filozoficznym lub 
politycznym. W „przeglądzie (Rundschau)ć na 
rok 1854, przebiegłszy Kreuzzeitung sprawę 
Wschodnią, przystępuje odrazu do Badeńskićj, 
którą jako prawie równie ważną na przyszłość 
uważa, a skarciwszy ostro dzienniki, które się 
»z najograniczeńszemi deklamacyami przeciw po- 
wstającćj na nowo konspiracyi średniowiecznych 
klątw* popisują, tak dalćj mówi: 
ystępuje ośmdziesiątletni starzec, i natchniony 

przemawia językiem wiary i przekonania, językiem 
dawnych biskupów, Świętych Ziłotoustych, Ambro- 
Żych i Atenazych > językiem samego Apostoła, bo 
pod sztandarem apostolskiego słowa: „Bogu więcej 
posłusznym być trzeba niż ludziom“. Występuje w o- 
bronie „prawa bożego i wolności Jego kościołać; — 
w przekonaniu, że on „namaszczenieć pański nastę- 
pca Apostołów“ jest „ua stróży przy czci Niepoka- 
lanćj Oblubienicy Boga“, — ze ms ireng a „aby j| chwili nie były w stanie oprzeć się silnćj wolność 
wstępował wślady świętego męczennika Cypryanać, | kościoPa, ba zaledwo są w stanie mieć zamiar (ako- 
i „Areypasterza*, nawet samego „dobrego Nona wy. Cóż więc pozostaje im jeżeli nie tak jak pisze 
który cda ofiarował za owieczki rd EW Ay dac ś. Krzysztof, pozostać w służbie Najwyższego Pana, 
jąc „do posłuszeństwa, którego przyk 52 ay Ba Króla Chrystusa i Jego prawdziwego Kościoła, Jego 
c aż do śmierci na krzyżu“, — agając Pa- | > wego ciała? Bodajby tylk d iedzi 
posłuszny ńską, o ozdobę domu Jego, iopo- | 77 "80 © ajby tylko odpowiedziały temu 
na o „łaską męczeńs k b ę 60, 120p zaproszeniu, do którego chwila była tak sposobną 
wcdzenie Jego Króles km iębł PS w przeszłym co dopiero czasie adwentowym i Boże- 

Mowa taka, sama przez się błogos awe wo Pro” | go Narodzenia, w czasie gdzie tak słodkie zapra- 
wadze, orzeźwia ducha, ih Outan iiie iiitr adp szalne głosy u owćj stajenki i żłobu ku nim się wy- 
nicę Rzymskiego Kościoła. =: Ii DS Pia Y | dzierały! albowiem „SPużyć Bogu — wolnością jest“ 
wieczne, a oraz zastósowane do Czasu. Bo właśnie | š ówi ś, Augustyn. 


x i teryalizmem , potrze- d . s, j - 
ajć ię omia Jakikolwiek podobnych Swisdęciy | Po lkiem wyznaniu wiary prawie uleamoniaś 


jedsiny: si j któ- | skiem- nataralnie przejść musiała Kreuzteitun 

„ dziedziny wiary. | dla tego też, że czasy w u _ przejś l tung 
zd yjÓny, iwiądociw takowych potrzebują, ło do wypowiedzenia, co rozumie przez „Kościół 
fiają one w serca, Azaliż nags się an wać ych prawdziwy,“ J 

mało znał ludzi naszego wieku, i chara I > Nie mówi s, aby słażyć duchowień- 
czasów, azaliż jest kto tak przesiąkły + owoc sia było. iat a P rA egoinpanowania, 
przesądami, coby. w wyrazach m err ano et rzymskiej tyranii się obawia, ten niech szuka. opieki 
kowych, woddźwięku jaki one znajdują, nie w nie nisko, nie w OD deceniach rea 


- i iężej lityki i 
nie imnego prócz wyrachowania księżćj  polity ka wysoko, w Panu, któr jest duchem, który po- zumowania kazał nam powtórzyć ostatnie wyraz 
chęci panowania ? dniósł ciało nasze (graw 4 w tem ciele królestwo p Á A 


d c opierał się na ochoczem i do z k , `e | mieszczące zarzut tylekroć z resztą powtarzany 
Bhen t o odawośnióic najsilniejszćj części kto de taddzy "Teri sałożył, jakien eo sóla uznaje, w protestanckich dziennikach. Dziwić on w końcu 
swego duchowieństwa, a zwłaszcza młodszego pb ca, tea H RTA a Żadaćj níewoli się Ha na- | nie może: bo gdyby błąd nie karmił się fałszą- 
aoi wd ie Naa p Śp Orita p kai, m |, wird prany "ye Poden 3 Toda aa 
czech, Belgii, Fiancyi Anglii i Irlandyi. Za nim d- | "St wcale w omaneypaecyi pra od Kościoła, ale:| Yono prawdy. Uiągniemy ustęp dalćj * 
świadczyła = Cała dążność czasu, która prowadzi Rów ÓW panowania które Z Prawdajwwe Arbre ae Lecz rząd badeński nic PO płoci AR: 
lności Kościoła, jak Iności wszelkich | "| Mię : ` i dnego pozoru na obronę Sw UT BA” 
dorpen Za nim oświadczyży = motjotkie raran państwa i kościoła jest całkiem identyczne. pełni d k $ jest ródiym, 0d praw do jakich „Państwo 
które otaczają równocześnie prześladowane w badeń- Kreuzzettung zapomina W ty Im ustępie mówiąc | w podobnych Drezna: dachów iekakee mei 
skiem luterskie wyznanie , Wyznanie równie “prawno |o „rzymskiej tyranii,“ „że potępiła wyżćj dekla- | Sobie interesów przeciw całkiem różnym jest a 
jak rzymskie, ale cierpiące: w cichości bo mnićj WEN lątw Średniow; «| mu cedwołać się może, ca ; powta- 
madga, cą nim przeto jest cała energia j aria pie- | macye „o konspiracyach klątw redniowiecznych. rzamy, udział jego cywilny r4 rządy i wdanie się 
Pieski w o Kościoła. —, Lecz mniejsza 0 to. Nie poletzujemy wcale z tym kiego Kościułą od 
I cóż na przeciw tżkim walczącym siłom wysta- | dziennikiem, i nie będziemy „ wodzić, że dwa te 
wić mógł rząd badekaki i are „hm pr » frazesy są bracia rodzeni; ER nam wcale | 
. . w. . . e . o 
prore prawa pea przyczyn stanu, mef wa 0 wykazanie jak dalece Mye i IL. opinie Są pra- wiera, lub też z celów państwą w ogólności, lub na- 
z włnść i po a d któremi pseudokongt: tucyo= wdziwe „lub IARARKYKE > D o ora iaa. a. Sahi ai państwa, Udział jA 
sę, ku tnie kz oma robie te. w Badeństiem wr.| w Sprawie, o którój mowa. s OSyć że Kreuz- est wynikiem, z owćj wszęchmocności jaką PORE 
1848 | 1849 zbankrutował, przepisy policyjne wy- ! zeitung: chce: panowania czyli wolności prawdzi- | uważając się za ziemskiego Boga albo raczćj za de- 


r f ; ty wypływa i w jakim jest określony uznawać ciągle 
państwo sparaliżowane przez ducha rewolucyjnego wiano by ły i za d wino pz, za z doióranie 
też nie widzimy broni tylko wyrazy i krzyki, Słu- | SIę nieda się usprawiedliwić tak jak to w Badeńskiem 
sanie bowiem powiedzianem zostało g lewćj. strony: 
zupełna wolność. kościoła niożem jnaem nie jest jak 
panowaniem kościoła nad państwem. Wiadomo że k . i 

sad Kościoła rzymskiego pewne zmiany stósownie do 
miejsca i czasu zaprowadzić się dają; nie da się u- 


sprawiediiwić również i tem, że piw 5 W nie do 
ecznie 


w zupełności Kościół rzymski, nie potrzebuje węg- 
le zezwalać, aby jego prawa i swobody do dogmatu 
i służby Bożćj ograniczonemi być miały, ani też do 
tćj sfery która mu do istnienia jest koniecznie potrze- 
bną. Redukcya czyli ograniczenie go do koniecznej 
potrzeby krępowałoby jego organizm, gdy tymcza- 
sem ma on zagwarantowany rzeczywistem swojem u- 
prawnieniem wolny rozwój istoty i charakteru jaki mu 
przystoi. 

i Prawda, że swobody tei prawa, tak jak wszysi- 
kie prawa i swobody mogą być nadużyte, Prawda, 
że gdy to rez inni wejdzie w zakres opieki jaką 
zwierzchność nad powierzonemi jéj prawami posiada, 
następuje kolizya, która ostateczne nawet kroki prze- 
ciw wena SE duchowieństwu usprawiedliwia ; jak 
naprzykład gdy konfesyonał lub kary kościelne użyte 
nastja , tak jak się to działo w Irlandyi i Polsce do 
rozniecania powstania, lub też w niemieckich pro- 
wincyach zachodnich obracane na korzyść „człowieka 
Bożego* sprzyjającego kościołowi rzymskiemu. 


Kilku słowy przerwać musimy ustęp Kreuz- 
zaiłungu w tém miejscu.  Bezstronność i tok ro- 


2 CZAS - 
z 


spotycznego bożka, przypisuje sobie wewnątrz siebie 
pad wszelkiem prawem, które wedug niego narusza 
interesa państwa ped pozorem; aby nigdzie niedopu- 
ścć mając wzgląd na prawdziwy organizm, utwo- 
rzenia się status in statu. Ależ tymczasem zapor,- 
nać nie trzeba, że rzeczywiste prawo wyższe, w 510- 
rze ziemskich państw; niemnićj jak w sferze wie- 
cznego bożego państwa, w każdćj korporacji » “i 
więcćj w każdej familii, a nawet w osobisto^ei czyli 
w 1iadividuum, prawdziwę z Bożćj łaski pochodzące 
Status in statu uznaję, czci i broni, Jestto punkt, 
w którym absolutyzm i rewolucya. się stykają, gdzie 
oboje dobro państwa i cel państwa kładą wyżej nad 
prawo, a jednakowoż prawo jest najwyższćm do- 
brem i nsjwyższym celem tak ziemskiego jako też i 
wiecznego państwa. Absolutne wywrócenie prawa 
z góry na dół, jako też rowolucyjne wywrócenie 
prawą z dołu do góry są tylka różnemi czynnikami 
tego samego. potwaru Lewiatana którego Hobbes tak 
trafnie w ideale swego. państwa określił, Identyczność 
absolatyzmu i rewolucyi powinnaby być łatwą bar- 
dzo do ocenienia praktycznie zwłaszcza badeńskim 
mężom stanu, gdy jak się pokazuje wszechwoeność 
państwa widzi w. dzisiejszych prześladowanych ba- í óv ; 
deńskich lutrach i rzymskich katolikach te same opi- | listka do wieńca jéj sławy: — Wczytując się w poezye 
nie, a nawet po większćj części te same indywidua, | p. Łuszczewskićj, podwójnemu ulega się wpływowi. Jej 
wystepujące przeciw nićj, które właśnie w T, 1848 | myśli piękne, czyste I katolickie wprost do serca płyną, 
i 1849, gdy W. Ks. Badeńskie upadało, znanemu i| wydobywają z głębi głów naszych odwieczne 'prawdy 
wszcchmocnemu „Panu omnes“, tćj innój stronie Le- | zapomniane, budzą i żywią nasze uczucia, które mgłą 
wiatana najenergiczniejszy stawiali opór. ludzkićj próżności pokryte — jęczą, aż ocknione wy- 
Z tego wszystkiego wypada, że byłoby pierównie | walczą sobie istnienie. To Znów nieckreślone nasze my- 
słasznićj i sprawiedliwićj, że byłoby nierównie wię- | śli w życie wprowadzają. Improwizująca Dyotyma zdaje 
cćj po niemiecku gdyby W. Ks. Badeńskie miasto | się myśli swoje w naszych myślach czytać i odkrywa 
' nam tym sposobem skarby, które wydarła tajnikom du- 


przedzować innym państwom wyższego Rena i w nie- Ło 
yte zapuszczać się walkę, spytało się było o dro- | cha. Gdy oderwaną abstraścyjną ideę przed oczyma myśli 
rA stawia, tak malowniczo Í Z taką prawdą ją oddaje, że 


gą jaką Prusy piemni „jęk Austrya poszły, i tak do- a i 
bry 0s agnęty skutek. pośrednictwie wielkich nie- | zdumieni zdajemy się spoglądać na posąg i w to dzieło 
mistrza wiecznie pragnęl' byśmy się wpatryweć, aż ten 


miectich mocarstw nie byłoby trudno było znaleźć 
wyjście i to zaszczytne g kryzysu o którym mówimy. ró py opah: ar pamięci pozostaje. p A 
2 A AE _|datność i że tak powiem Obrazowość stanowi odrębny 

Jak widzimy postępowanie Hak. W. ap Ba AMAR DONAS, i gdyby nie Krymskie Sonety, mo- 
deńskiego nawet w protestantach , nawet w zien= | żnąby ją nazwać twórcą tego rodzaju poezyi. Zwróćmy 
niku, który wpływ tyle zbawięnny kościoła ka- | przytóm uwagę, że namiętność jeszcze nie postała w tej 
toliekiego nazywa „rzymską tyraniąć, nawet | młodój duszy, że w jój natchnieniu przebija tak luba, 
przeto u otwartych "kościoła „ieprzyjacioł , nię | tak cicha, wszelkiej gry " walki z namiętnościami pozba- 
tylko nie obudza współczucią ale energiczną wy- | Ma p spokojność, że w naszym wieku, w którym wzglę- 

„©fięedctw dną piękność i cnotę przez kontrast z ujemnością i wy- 
woduj ganę. stępkiem podnoszą, ona tęż piękność w pięknóm tylko 
odszukuje i z pięknóm przyrównywa, a łatwo pojmiemy, 
d -wzydaste*Jój poeżyj wprawia nas w oderwane 
i spokojne zamyślenie, a nie w królkochwilowy i prze- 
lotny szał. — Panna Ł, napisała teraz dramat pod tytu- 
łem „Stanisław Lubomirski*, wyjątek z niego, a miano- 
wicie monolog Lubomirskiego był umięszczony w Gaze- 
cie Codziennćj i na jednym z ostatnich poniedziałków był 
czytany. Gdyby z léj części możną o całości wnosić, 
możnaby wyrzec, że talent Deotymy dojrzewa, bo zda- 
niem mojóm dramatyczna poezya, jako z Życiem prakty- 
cznóm zespolona i w tómże Życiu zasoby czerpająca, 
jest szczytem, za który zajść niepodobne. 

Reginka jest to powięstka z wspomnień francuskich 
romansów utworzona. Treść jéj nawet historyczna i wpro- 
wadzenie na scenę imion historycznych, nie pokrywają 
tój wady. Charaktery boh»terów tćj powieści nie zdają 
się być z dawnego polskiego Życia czerpane. Henryk 
Książę Zasławski, nie jest tym magnatem polskim, jakich 
nam dzieje przekazały. Sprawdzenie się w imieniu „Re- 
ginka* , przepowiedni kabalarki paryskićj, że w Henryku 
Zasławskim królowa kochać się będzie, juź dawno przed- 
tóm przez Dumas'a użytóm było. Jedynie tylko charakter 
starój Księżnój Ostrogskiój i młodój Reginki, są wcale 
nie źlę utrzymane. Widać, 48 autorka z siebie samój 0 
dawnych Polkach wnioskowała, bo i bogobojność matron 
i posłuszeństwo religijne dziewic z prawdą oddane, Miękki 
charakter kobiety, co za pierwszóm słowem usprawiedli- 
wienia się kochanka, przebacza mu i zapomina © wła- 
snych cierpieniach — dobrze zrozumiany. Ce] zaś moral- 
ny, jakaś dobra wiara, którą tchnie cała powieść p. Szwy- 
kowskićj i zapał uspasabiają czytelnika do zapomnienia 
o małych niedoskonałościach,. które z czasem poprawi 
autorka. ; ; 

Felieton Gazety War. ciągłe jest zapełniony powieścią 
Kaczkowskiego : „Bracia ślubni”, i tego tylko nie jestem 
pewny, czy ogólne zachwycenie czytających gorętszóm 
jest od życzenia R. G. W., 8bY tak ślicznemi utworami 
mogła szpelty swe przyozdabiać. 

Z Nowym-Rokiem zaczęła 518 W Dz. W. powieść Kra- 
szewskiego : „Pan Stolnikowicz Wołyński*, i z pierwszych 
rysów tego nowego utworu, 726*0 rozeznać talent autora 
„Tadeuszka*, Może żaden, z polskich powieściopisarzy nie 
umię tak podbudzić, interesu. i l 

Kiedy w przeszłćj korespandencyi ubolewając nad u- 
bóstwem literatury, wywoływałem jakiego pióra, aby nas 
z dełergu ockuęła; kiedy pragnąłem powsźnój dysserta- 
Oyi, któraby zaczepiłą o jaką Kwestyę witaloą, pówinie- 
nem był mieć przeczucie, że 54 Je8zczę zakątki, w. któw 
rych uczucia religijne i wiara uważane są za podstawę. 
bytu spółecznego, alę tego, nie żałuję; może by Ue” 


n E aT KITE 


Nowosielskiego pod tym listem, który z treści na tytuł 
rozprawy zasługuje, nietrudno było odgadnąć. Jak wszy- 
siko co głębokie rozmyślanie p. Nowosielskiego dostar- 
cza, tak i ten artykuł o katolicyzmie, najżywotniejszych 
kwestyj, nejwznioślejszych wyobrażeń dotycze. Ale u nas 
taka oziębłość, taka obojętność pod względem wiary, 
tego naszego jedynego Z przeszłością ogniwa, że list p. 
Nowosielskiego przeszedł niepestrzeżony. Lada jaka pole- 
mika literacka, lada dowcip lub nowinka giełdowa, albo 
niedorzeczny sofizmat socyalistowski zajmą umysły wszy- 
stkieh.. Ale traktat o naszćj Świętćj wierze, ale pogląd 
prawdziwie filozoficzny na bezwzględność niemieckich 
marzycieli, ale wykrycie téj liberalności naszćj wiary ka- 
tolickiój, zabraniającój rozumowania w tych li tylko przed- 
miotach, w których rozum ludzki koniecznie błąkać się 
musi; rozprawa taka, nie tyle uczona ile pełna myśli, 
niezaczepiająca 0 szęzupły zakres ludzkich spekulacyj — 
to niejest pokarm dlą Warszawy. My wolimy pierwszą 
lepszą ramotę, coby nam umysła nie męczyła, coby 
schlebiała naszój próżności -i swoją czczością NASZ ro- 
zum w własnóm mniemaniu podnosiła, — niż rozpamię- 
tywanie religijne, niweczące nasze cielesne pożądliwości, 
upakarzejące naszą dumę, pognębiające naszą miłość wła- 
sną, a jednakże to jedyna dla udoskonalenia się,, jedyną 
do wykrycia prawdy droga. - 


że autor malujący życie dowie się o potrzebach tego to- 
warzystwa? — Gust się wyrabia a wpoić go nie można. 
Piszący powinien być tak zespolony -z ozytelnikiem, aby 
mimowolnie pod jego wp'iwem zostawał, inaczój błąkać 
się tylko musi po tym niezmierzenym przestworze, jakim 
jest duch ludzki i płody SWOJGj imaginacyi na scenę wy- 
prowadzać będzie, 

Zapewne są ludzie którzy przeczują i odgadną swój 
wiek, ala to tylko dane jest gęniuszom. Poeta co siłą 
boskiego natchnienia, duch ludzki w swoim duchu jak 
w zwierciedle widzi, jest tylko wyjątkowóm stworzeniem, 
którego nauka kształci 1 podnosi, ale które siłą żywotną 
z siebie czerpie; dla 585 zaś, dla ogółu, praca tylko 
może zastąpić łaskę, a Wzajemne wspomaganie Się, do- 
prowadzić do tego, co Przóczuł poeta. Pytam się czy 
każdy czytający nie uczuwa potrzeby zrobienia uwag nad 
tém, co mu jest za pokarm umysłowy podane, i czy mu 
tego mimowolnego pociągu, jakiekolwiek względy socy- 
alne zabronić są zdolne. 

7 nowin literackich wyszły znane juź po części poe- 
zye i improwizacye Deotymy, Reginka powieść przez Ja- 
dwigę z Niemce»iczów Szwykowską i Poranki religijne 
tójże autorki. Wiele już 1 tak pisano i mówiono o Deo- 
tymie, że kilka słów jeszcze nie przyczynią ani jednego 
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Lwów 16 stycznia, Miło nam donieść dla zaspo- 
kojenia czytelników, Że cholers epidemiczna, która 
w ostatnim czasie grasowała jeszcze w Tarasowce 
w obwodzie Tarnopolszim, zgasła już zupełnie i do- 
tąd niepojawiła się już w żadnem miejscu tego kra- 
ju koronnego. > 

Z zestawienia odaośnych dat numerycznych oka- 
zuje się, że choroba ta podczas ostatniego istnienia 
w iym kraju od 34 sierpnia r. w. do 9 b. m. w 5 
obwodach i 28 miejscach liczących 46,243 miesz- 
kańców dotknęła w ogóle 834 indywiduów, a mia- 
nowicie 843 mężczyzn, 292 kobiet i 199 dzięci, 
m których 438, a mianowicie 184 mężczyzn, 165 
kebiet i 89 dzieci wyzdrowiało, -zaś 396 mianowi- 
cie 159 mężczyzn, 127 kobiet i 410 dzicci umarło. 

— Dais 47 stycznia, Wędług nadesłanych w pier= 
wszćj połowie bieżącego miesiąca odnośnych: wyką= 
zów, wybuchła zaraza na bydłe nanowo w Male- 
chowie, w obwodzie Stryjskim, w Korzenicy i wLa- 
szkach w obwodzie Przemyskim, że jednak zaraza 
ta w ogóle znacznie już zaczyna ubywać, gdyż we= 
dług przedłożonych ostatnich raportów, pozostały 
już tylko w jednem miejscu Stryjskiego i w dwóch 
miejscach obwodu Przemyskiego zarazą dotknięte 
sztuki bydłą w liczhie 14, a zaprowadzony w in- 
nych miejscach zarazą dotkniętych ŻO-dniowy pe- 
ryad obserwacyjny postąpił już po największćj czę- 
ści znacznie beg wszelkićj przeszkody. 

"7 zestąwienia odnośnych dat numerycznych oka 
nzj cych 78 AR a Aa A obwodach i 27 miejsce 

4 sztu a dotęnęła w ogóle 13 
sztuk, g których 308 pc r 990) Ad ię 
33 dlą konstatowąnia zarazy i zapobieżenia jéj dal- 
szemu sąerzeniu się zabito, a 14 sziuk pozostało 
w wspomnionych trzech miejscach jeszcze w stanie 
choroby, zaś 91 sztuk ochroniono wczespem zabiciem 
od blizkićj zarazy. (G. L.) 
ZAZNACZA, 

Wiedeń 23 stycznia. Nowo przeznaczony Na po- 
sła do Petersburga hr, Walentya a, wyje- 
chać miał? tam we środę. Dawniejszy zaś poseł hr 
Mensdorf Pouilly obejmie komendę brygady w Brescii. 

m N. Pan naanaczył na wyspie Kubie konsulat 
w Hawannie i wicękonsulaty w Matanzas, Trinidad 
i St, Jago di Cuba; gaś na wyspie Haiti konsulat 
w Port-au-Prince i Porto-Plata, zamianowawsz sd 
wanystkie te posady, oia sz 

— Organizscya administracyjna sądowa St - 
twierdzoną już została przez N. Pena. Kdakoć te 
podzielone będzie na 3 obwody, z siedzibami władz 
w Gradcu, Marburgu i Brucku nad Murem. Miasto 
e wi poni kre pod bezpośredni 
zarząd Namiestnietwa. éj instancyi gasi 
będą w Gradcu, Cilli i aa, ś 3 re 

— W komitacie Turoczskim w Węgrzech odkryto 
przy kopania stadni w Wyższym Jessenu rudę srebrną, 

_„Rossya. 

Bitwa Sinopska 30 listopada 1853 r, 

Statek „Frzćj św. Kapłani* (kapitan kl. 4 Kutrow) 
począł działać przeciw fregatom: „Kaidi Zefer i Ni- 
zamie;* jeden z pierwszych wystrzałów nieprzyja- 
cielskich przedziurawił mu Szpring; zwróciwszy się 
zaś m wiatrem, uległ wzdłuż celnym wystrzałom 
batery! N. 6, od czego rangout jego wielce ucierpiał. 
Zjarzuciwszy Za pomocą Podzi kotwicę małą *), pod 
silnym ogniem nieprzyjscielskim; i zawróciwszy zno- 
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Morespondencya Czasu. 


E g 
idr " Warszawa 20 stycznia, 

Karnawał. Warszawa balową atmosferą oddycha. Wszy> 
scy się Cieszą i wesela, wszyscy, wyląwszy tych, którzy 
żadnego niemają ku temu powodu. a wszystkich war- 
stwach spółeczeństwa ta sama żądza zapomnienia 0 tro- 
skach i dolegliwościach. , Ale duch ludzki widać, niola- 
iwo od swoich praw odstępuje, gdy: z pośród tych za- 
baw i radości, jakaś ponura tęsknota, jakiś smutek głę- 
boki przebija. Wszędzie i zawsze to samo. Życia ludz- 
kie to nieskończone pasmo ucjech i goryczy, serce czło- 
wieka to bezdenna przepaść, na którój dnie reuty i soli- 
tery, myśl ludzka to różnobarwna szata, na którćj czas 
ryje ślady; 8 mimo tego i serce pragnię i umysł niena- 
sycony szuka i ugania się za błyskotkami jak dziecię, 
któremu uśmiech potok łez przerywa. — To też i zaba- 
wa u nas, nieobjawia się w progtodusznéj wesołości, C0 
to sympatycznie za serca chwyta, ale w jakimś gorącz= 
kowym szale, co rzuca się i zrywa jakby chciał całę ży- 
cie rozkoszą upoić i przeszłości strapienia ARÓRIM zabić 
zamachem. — Hałasu też u nas i wrząwy użo, alę nic 
zgoła szczerej i prawdziwćj radości, Tak i we wszyst- 
kióm, serce Z ostateczności w ostateczność przechodzi, 
rozum albo. tak sięga obłoków, że o fantastyczne rozbija 
się dziwadła, albo tak pełzą po ziemi jak gad co tylko 
pastwy szuka, — W piśmiennictwie albo mistyczną fan- 
tezya — płód schorzałćj imaginacyi, albo bezwstydna na 
efekt wyrachowanie; rzadko 4 bardo. rzadko o cichą i 
spokojną pracę podżeganą zapałem i szczeróm dla bli- 
¿nich poświęceniem. A jednak czy w naszym kraju i czar 
sath, pie stokroć jeszcze WA táj bęzinieresownój pra- 
cy potrzeba? Czy 54m0 wykształcenie bytu materyalne- 
go niedoprasza Się © równowagę z bytem moralnym? 
A jak na drodze tój ozcaośoi i apałyi umysłowój, © je- 
den krok delój postąpić, jek % tego monotonnego lub'roz- 
pustnego życia, jędpą nié wysnuć, aby z teroźoiejszości 
utworzyć przeszłość dla przyszłych pokoleń? Czy wnuki 
nasze nie wyprą się tych dziadów, Čo cofnęli się o kilka 
wieków w Cywilizacyi i pozostawili odłogiem bujne pola 
nauk i sztuk, aby hołdować efemernemu bożyszczu, Patrz- 
cie oto kilkadziesiąt tysięcy głów mówi i pisze w War- 
szawie tym językiem, który im ojcowie wyrobili, a zale- 
dwie kilku mężów daje oznaki życia, i Cl. CZEKPIĄ zasób 
dla swoich myśli, nie we współczesnóm towarzystwie ale 
w dawnych wspomnieniach. NESE 

Główrą przyczyną tego ubóstwa talentów jest zdaje mi 
się brak kompletny krytyki. . Zapewne jeżeli temu wyra” 
zowi krytyka, przypisywać będziemy szczupły zakres wy- 
Śmiewania autora, « z drągićj strony odmówiemy czytel- 
nikom prawa sądzenia o tj niewielkiój liczbie utworów 
wychodzących — gust nasz nigdy sig niewyksztafci. Jak- 


Z — a z, 

*) Miczman 82go ekwipażu floty, Warnieki, odkomenderowany 
dla zawiosienia mniejszej kotwicy okrętowi „Trzej ów. Kapłani“ 
na łodzi i pół łodzi i znajdując się sam na téj ostatnićj, został 
raniony odłamem w szczękę, od kali która jednocześnie zatopiła 
pół łodzi. Niezważejąc na to, Miozman Warnicki w mgnienia oka 
przeskoczył zo wszystkiemi ludźmi na łódź i niegtraciwszy przy- 
towpości, wypołnił polegonie, pod silnym ogniem uleprzyjacielokim 


pozbawiony tego wewnętrznego zadowolenia, tém silniej- 
Pzego, ża się go nie apodsiowałem, I gdzie? w prostój 
korespondencyi ` „Dziennika Warsz“: Podpis Antoniego 


aa adb zaskarbić ufadść u podwładnych i po- 
Rosyjskie i 
AA o 
T OE napia według id Š a 
deńskich, iż eskadra połączona na morzu Czarnem 
będąc już w drodze ka atum, otrzymała rozkazy 


wu rudel, wyż wspomniony statek nasz działał mą 
dzo dobrze przeciw 54-działowćj fregacie „Kaidi- 
Zefer“ oraz przeciw innym statkom i zmusił fregaty 
cofnąć się ku brzegowi. 

Statek „Rościsław (kapitan kl. 4 Kuznecow ) u- 
mieścił się bardzo wygodnie naprzeciw bateryi N. 6 
i korwety o 24 działach „Fejże-Meabud*, Z, pocz tku 
działał on także przeciw fregacie „Nizamie“, feeg 
późnićj, pozostawiwszy fregatę statkowi „Paryż“ skie. 
rował wszystek ogień na korwetę i bateryę Nr. 6, 
która bardzo uszkadzała statek „Trzój ś. Kapłani;ć 
korweta odzędzoną została ku brzegowi, bateryę zaś 
zniszczono. *:+ ; 

Tymczasem około déj godziny wypłynął ze swój 
linii turecki bateryjny parostatek „Tajfć o 20 dzia- 
łach i o sile 450 koni. Fregaty „Kagulś i „Kulewczić 
puściły się za nim w pogoń, lecz parostatek, pły- 
bący z początku na SW, począł ustawicznie zmie- 
niać kierunek, to zatrzymując maszynę, to płynąc 
naprzód lub w tył; nareszcie puścił maszynę w pełny 
bieg naprzód i adpowiedziawszy fregatom kilką wy- 
strzałami, wycofał się szybko z pośrodku ich poci- 
sków. © w pół do 2éj dała się widzieć z poza przy- 
lądka fregata parowa „Odessa“ pod flagą jenerał-ad- 
jutanta Korniłowa. Na parostatku „Odessa“ wywie- 
szony był sygnał, dany płynącym za nim parostąt- 
kiem „Krym“ i „Chersonez“ „aby atakowały nięprzy= 
jaciela, wziąwszy go pomiędzy dwa ognie.* Wted 
fregaty „Kagulś i „Kulewczi* "> się do floty 
i działały przeciw tym punktom, na tórych bronione 
się jeszcze. Parostatek „Taif“ płynący na SSU, uj- 
rzał nisge parostatki i zmienił znowu kierunek. Sta- 
tek „Odessa* popłynął mu w poprzek i zbliżył się 
do niego. Wkrótce zmrok skrył przed nami działa- 
nie parostatków. Po trzecićj, w stanowczćj chwili 
bitwy, parostatki, zbliżywszy się da floty, wydały 
zgodny okrzyk „ura“ i wnet uszykowały się dla stó- 
sow nych- działań i dla odprowadzenia statków od 
brzegu. Pogoń za statkiem nieprzyjacięlskim okazała 
się bezskuteczną, z powodu nadzwyczaj szybkiego 
biegu parostatku „Taif“ i egraniczała się na ostrze- 
liwaniu, w czasie którego na parostatku „Odessa“ u- 
bito jednego podoficera, raniono jednego szeregowca 
i uszkodzono szturwał. 


która poniosła łówne szkody w korpusie, ra 
, rangoucie 
takelażn i haish. ARE oo iMAN preedsioweig 
> żeglugi przez całę morze Czarne, w późnej je- 
ni. 

Dnie 20go rano, okręty zaczęły podnosić kotwice; 
więcćj od innych postrzelany okręt „Cesarzowa Ma- 
rya“ z wielkiemi uszkodzeniami masztów, z grotbram- 
stengą w miejsce grot-stengj, grot-marsa-rejem w miej- 
sce grot-reja, i z kabeltowami w miejsce tych Jin 
których spleść było niepodobna = rozkazano holować 
parostatkowi „Krym“, ną którym znajdował się na- 
ezelpik oddziału parowego kontr- admirał Panfiłow, 
pod konwojem fregat „Kulewczić i „Kagulć wprost 
do Sebsstopela. Okręt „Wielki książę Konstanty“, na 
który wice-admirał Nachimow przeniósł swą flag 
po bitwie, bez bram-sieng j z uszkodzonemi masztam 


zaś ku Sinopie dla krążenia zdala tych portów. Ską 

wnoszą, iż Rosyanie z Jednćj joon oilkeyię o 
przeprawie przez Dunaj, z drugićj strony chcą wy- 
sadzić wojsko w Azyi mniejszćj, skądby zagrażać 
mogli Bosforowi. Naczelne dowództwo nad połączo- 


stawić żagli, wy łynął helowany przez parostatek | lo 
„Odessa“. Okręt „ rzej św, Kapłani“ także bez bram- | wodu starszeństwa lat służby: Hamelin został wi= 
steng i bez krujs-stengi, parostatki „Chersonez* i „Ro- ceadmirałem w r. 1847, a Dundas dopiero 1852 r. 
ścisław* z uszkodzonemi także masztami i stengąmi | Flota rosyjska w Odessie liczyć ma 18 okrętów Jj. 
przez parostatek „Gromonosiec* (poprzedniego dnia nijowych, 12 fregat i wielką liczbę statków mniej. 
tylko co przybyły z Sebastopola). Pozostałe okręty 
„Paryż“ i „Czesmać mnićj uszkodzone szły bez po- 
mocy parostatków, Za przylądkiem Sinopskim eska- 
dra napotkaną została przez'fale od NO, tak aż pa- 
rostatki musiały zaniechać holowania. W nocy wiatr 
wzmógł się, zwróciwszy ku 0, a statki skierowały 
się przy pomocy żagli do S :bastopola, 

2go rano wiatr ucichł, a parostatkom rozkazano 
anowu wziąść, się do holowania okrętów. Po połu- 
dniu trzy okręty weszły szczęśliwie do Sebastopola, 
a pod noc i pozostałe, 

omyślne przybycie eskadry podczas tak silnego 
wichru i wzburzenia morgą dowiodło, że naprawy na 
okrętach dokonane były z zupełną znajomością sztuki 
żeglarskićj. 

W bitwie poległ: 'praporszczyk kor usu szturma- 
nów Wysota. Ranieni: wódz Gród „Cesarzowa 
Marya,“ kapitan 2go stopnia Baranowski, otrzymzł 
silną kontuzyą w bok i w nogi; miezman 40go ekwi- 
pażu Zubow, lekko w głowę odłamem; miczman 44 
ekwipażu Kostyrew w dłoń prawćj ręki i zapewne 
straci trzy palce; miczman 32 ekwipażu Warnicki Ą 
w prawą rękę odłamem, niezbyt ciężko; sztabs-kap. 
korpusu szturmanów Rodjonow postradał prawą rękę 
blisko po ramię; paporszczyk korpusu szturmanów 
postradał prawą nogę, niżćj kolana; porucznik mor- 
skićj artyl. Antipenko lekko oparzony. 

Niższych stopni 


— Gazeta Tryestska podaje w skróceniu pismo 
lorda Redelifie do poddanych angielskich, które brzmi: 
„Gdy eskadra Jéj K. Mości składająca się z 10 o- 


dra francazka pod wieeadmirałem Hamelin wspólnie 
znią działa, udawszy się w tym samym celu na mo= 
rze Czarne, pa uznaję za właściwe zawiadomić 
ykonywanie czynności powierzonych wi- 
ceadmirałowi polega na tém, aby bronił, jeżeli mo- 
żna inieresów Tarcyi, nie zrywając stosunków przy- 
jażni łączących rząd uasa z rządem rosyjskim.“ 
W oświadczeniu tóm uderzającem jest wyrażenie „je- 
żeli można lecz przypisują je złemu tłómaczeniu i 
powinno być „jak tylko można.“ 
~ Gubernator Odessy odmówić miał wydania dwóch 
inżynierów angielskich, którzy na schwytanym ture= 
ckim parowcu handlowym się znajdowali i uprowa= 
dzeni zostali do Odessy. Opiera się on na tém, że pa» 
rowiec ten należy do towarzystwa uprzywilejowane= 
go zostającego pod opieką rządu tureckiego, a zatem 
ns prr prywatną własnością, jako inne okręty ku- 
pieckie, 
— Gas, Tryest. pisze, iż flota rosyjska krąży po 
morzu Czarnem dwoma dywizyami każda o 25-okrę- 


strachu jaki przejął ich osady, tylko na fregacie „Ne- | „Nazwisko statków zabito - raniono | tach osadzon ch zdolnymi marynarzami. Nie byłoby 
ppor fort. puści flagę bez oporu, na rozkaz prze- Okręta Faryń y : j ij 18 nie Parraren A gdyby prd zamierzali pł bł yć 
jeżdżającego mimo nich rlamentarza, który posłany | » Wielki Książe Konstanty ak na się z flotą państw zachodnich na tóm morzu; w ka- 
był do władzy miejskićj z oświadczeniem, iź eska- »  Trzój š. Kapłani . à sil 20 šdym razie mają ani za sobą dokładną zuajomość 
dra przybyła dla zniszczenia wojennych statków tu- „. Cesarzowa Marya > - 16 $%. canto niemałą rzeczą w zimowćj porze i 
reckich, i nie pragnie szkodzić miastu, Statki trans »  Czesma . . . e pnia R wezasie ciągłój na tem morzu mgły. Okręty rosyj- 
towe i kupieckie zatopione zostały sięgającemi je|  » _ Rościsław `. : < O 14 |gkie mają posiadać działa kalibru tak wielkiego ja- 
„rysie hon i. Fazli-Allach* (Rafael); Misi de R mA ouessa . - ; 7 żę 1 kiego na innych flotach nie używają. 
i „Kai di- Zeferć, korweta „Nedżmi-Feszan* i paro- SA Kuleś =" i ERU; 2 — Rząd turecki wydał rozporządzenie pod wzglę- 


dem wywozu zboża, iż dowiedziawszy si o niedo= 
statku onego w niektórych stronach ein, daw 
du złych zbiorów, a chcąc okazać przyjacielskie swo- 
je skłonności do wszystkich państw, dozwala wy- 
wozu zbozu z niektórych okręgów Arabii, Rumelii i 
Anatolii wedle przepisów istni jących, wyjąwszy pro- 
wineyj Widdynia, Sylistryi, Skadaru, Bośnii, Erze- 
rum i Trebizondy, gkąd zboże przeznaczone jest do 
zasilania armii, a zboże prowincyi Adryanopolskićj 
do = mkw stolicy. 

— Uzytamy w Pszczołe Północnej: W Times, w 
Pirae nt A dalh do zde aa AE 
ków Tessalii, Macedonii, Tracyi, Epiru, Małćj Azyj, 
Kandyi, i wszystkich wysp na Archipelagu. Dowoa 
dzi ona jaki duch panuje między Grekami: Bracia 
rodacy! Do broni, do broni! Czterysta lat już cięr= 
picie pod jarzmem tureckie. Godzina szczęśliwa wy 
biła. Powstańcie i nie traćcie czasu. Niech zginie 
pół-księżyc przed krzyżem. Sprawa nasza święta i 
Najwyższy pomoże wam, Pamiętajcie na sławę przod- 
ków waszych i wstydźcie się waszego poniżenia, 
Nie lękajcie się krwiożerczych żołoierzy Sułtana, a 
jescze éj jego przyjacio? odstępców. ej year 
cie z pewnością i rozpędzicie te dzikie i podłe hor- 
dy. Powstańcie ; amierzcie się, i nie chowajcie miecza 
do pochew, dopóki nie wygubicie aż do ostatniego 
muzułmana. Niech zginą barbarzyńcy, niszczyciele 
sławnćj i klasycznćj waszćj ojczyzny, zabójcy braci 
waszych w Chios i w Kandyi: zpółwysnawcy wasi 
z północy, przelewają za was krew na brze ami 
Dunaju. Bądźcie im wdzięczni , i wielkiemu jch Ce- 
sarzowi, ale nie pogwalajcie na =p eby oni doko- 
nali tego coście wy zrobić (SRA „tęŻny ten po- 
tok wkrótce: wygubi wszyst ip tureckie hordy, Niech 
hasłem waszćm na wojnę będzie : Niepodległość wiary, 
az znak jcie nk mj arEyńskich muzuł= 
rąk i walość wasen odzyskać, -— anie najgaci 
as „dać wa ti oni są przyjaciołmi waszych 

ow rzypomnijcie sobie, że Anglicy sprze- 

a om Pargu; Przypomnijcie sebie, że armaty 


: i z własne za- 
meri w. mri - ae witae Jelia ir tdragiu. Ex plo- 
Bk) Tregiity „Fazli-AHah* (Rafael) pokryła goreją- 
cemi głowniami część miasta , otoczoną starożytnym 
poszczerbionym wałem, co zrządziło silny pożar, 
zwiększony jeszcze «xplozyą korwety „Nedżmi- Fe- 
szan*. Pożar trwał przez cały czas pobytu naszego 
w Sinopie; nikt nie przybywał go gasić, a wiatr 
swobodzie przerzuca? płomień z jednego domu do cry z 
drugiego. KU „| 9 czem już ogólna wieść statkiem „Asia“ do Caro- 

Po zwiezienia ravionych i jeńców, fregaty: „Auni- | grodu przybyć musiała. Zdaje rat walną bitwę 
Allach“ i „Nesimi-Zefer*, oraz korweta „Feizi-Mea- stoczono, w którćj Tarcy blisko 7, ludzi stracili 
bud”, jako zupełnie strzaskane i nie warte, zostały | i Rosyanie prawie równie tyle, Ale ci ostatni utrzy- 
odholowane ku brzegowi, zewnątrz miasta i spałone. mali się przy placu boju, gdzie iray dni Popi 
W liczbie jeńców znajdowali się: dowódzcá eskadry, | jeszcze. W bitwie tój Rosyanie wozy r zia i 
wice-admirał Osman pasza, raniony w prawą m. 2 wiele innych materyałów wojennych, W cofnę 
dowódzea fregaty „Fazli- Allach“ (Rafael) i dowódz- Się znowu na lewy brzeg Arpacga)u, 3 y peen 
ca korwety „Feizi-Meabud*. Turcy garaz po bitwie. cofnęli się ku Kars i zamknęli 

W nocy parostatki odprowadzały okręty od brzegu, się w tém mieście i cytadeli. $ sząkże ze wszyst 
z obawy iżby w razie zmiany wiatr nie poniósł na kiego się pokazuje, iż w skatku dawniejszych klęsk 
naszą eskadrę gorejących statków tureckich. Natych- tureckich, Rosyanie przepra się za Arpaczaj i 
miast po ukończeniu walki, okręty nasze rozpoczęły | przenieśli wojnę w kraje tureckie, Subatan bowiem 
naprawę uszkodzeń w takelażu i rangoucie. Przyznać | leży na prawym brzegu ArPACZAJU w prostym kie- 
trzeba, że tylko niezmordowana gorliwość w służbie | runku z Erywanu i Kczmiszypu do Kars, od tego 
i umiejętność żeglarska oficerów i niższych stopni, ostatniego na 6 godzin drogi» , drugićj strony ba” 
potrafiły w przeciągu 36 godzin postawić eskadrę, | cząc na wielkie straty ludzi w tćj bitwie przekonać 

————— się można, iż Turcy walęcznie się Ridy kaja» i gdyby 

**) Granat uderzywszy w jedno z dział środkowych okrętu | nie brak dobrego porozumienia sią między dowódzca- 
Rościsław* rozerwał takowe, gtrzackał pomost i bims oraz za- | mi lub też gdyby wojsko e arne wspierane było 
palił belki i zasłonę zawieszoną dla podawania ładupków niższego | lepiej przez redifów i bas zuków, rzeczy mogły- 
pomostu a znajdującą 6ię naprzeciw strzaskanego działo. Przytym | by inną przybrać postać. Zdaje Się wszakże, że Ca- 
nieszozęśliwym wypsdka £0'majtków. zostało ranionyoh“i poparso- | ?A waleczność regularnego ołnierzą rozbija się o 
nych. W tój liozbiey opróos etašby przy gzjało, ucierpieli j sgró- | niezgodę dowódzców „i bras Karnošci kup ochotni- 
madzeni kokornioy i służba dział wyżgzęgo pomiostu, mojdująca | ków i milicyi krajowej. oli po Abdi paszy na 
się nad strzeskanóm działem. Wybuchły w ton sposób pożar nie- | naczelnego wodza w Anato s eis Achmet pasza, 
bawem był ugaszony, ale gorcjące części zasłony padały w luki | podobno węale się nie Pai w. bitwie pod Suba- 
prochowai. Niektórzy z prosnaozo®yoh do proohowni ludzi, Ieka- | tan, natomiast wielką oddają pochwałę jenerałom ; 
Jąc się © takową, rsucili się ku drzwiom; alo Miczmax Kotoko- | Weli zy i Sarif Mastafie Pany, owcy sobie 
leow zamknął drzwi, a kazawszy gamie aa i klapy, s zimną | tylko ai po Ciona iam NA parał aż e , 

oye Arsących gi E 4 amaszku 
> i się do goszenia padający "Roych się sorgt | który i z Pytanie pał ko czyli teń k y ABE ar 


— Prezydent rady ministrów w Bawaryi p. v. d. 
Pfordten otrzymał order ś. Aleksandra Newskiego 
„w dowód szczególniejszćj przychylności,“ 


Turcya. 


Gazeta Tryestską donosi z Trebizondy 3Qgo gru- 
dnią: Ostatnie raporta konsularne g Erzerum przy- 
niosły szczegóły o krwawem zajściu pod Subatan, 
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angielskie groziły domom wyswobodzonych Greków i 
o cbmierzłego żyda Pacifico. Łacinniki Francuzi je- ; 
szcze gorsi od Anglików, Gardźcie niemi wszystkiemi, | 
mierzcie celnie w nieprzyjsciela! Pan pomoże wam 
i wkrótce będziecie oswobodzonemi.* 
HST 
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Kronika miejscowa i. zagraniczna. 


Bujnie rozwijająca się od niejakiego czasu niwa badań 
starożytnych, być może; że znowu poszczyci się jednym więcój 
nabytkiem , jeżeli tylko bogata ta zdobycz za fakt nieomylny u- 
znaną zostanie. Mówimy tu o nowym bożku słowiańskim, który 
w tych czasach na świat wydobyty został, i to Z łona womozdj 
wieckićj ziemi, tak bogatój w różnego rodzaju płody. A kiedy 
iani mają swoich Światowidów , dla czegóż my niemoglibyśmy | 
poszczycić się swoim Radegastem? Takim mianem, ale tylko na ` 
drodze domysłów ; ochrzczoną została przez jednego z tutejszych | 
starożytników; figurka brązowa ; jak'na bożątko wcale nie wielka, 
bo dochodząca ledwie sześć cali, i z Zakroczymia do Warsza- | 
wy, przed sąd archeologów stawiona. Dziwne ona po swóm wyj- 
rzeniu na świat przebywała koleje, to służąc za zabawkę dzie- 
ciom, to przechodząc przez ręce kilku starozakonnych aż na- 
reszcie za czterdziestówkę przeszedłszy na własność. miłośnika 
archeologii, dostała się do Warszawy. Twarz tój figurki wyraź- 
na, ale grubo wyrobiona, odznacza się gęstą brodą i zawiesi- 
stym wąsem, oTdynarnie w metalu narzynanemi; postawa zaś i 
ubiór rycerskie. Na głowie jéj znajduje się hełm rzymskiego 
kształtu, tułów gładki, a od pasa, jakby w koszulkę żelazną 
przybrana; na kolanach lwie głowy, noga prawa naprzód wy- 
sunięta, ręka prawa w górę wzniesiona a lewa nieco na bok 
odstawiona. Obie zaś dłonie na wylot przedziurawione, jakoby 
coś dawnićj w ręku trzymały. Według rozbioru chemicznego, 
składa się ona z brązu z domięszaniem cyny, Co już nasuwa 
mniemanie pochodzenia jéj arcy-dawnego. Jeżeli zdanie staroży- 
tników po ścisłóm zbadaniu tego odkrycia przeważy, to ujrze- 
my tę postać bożkową, w III. zeszycie Pamiętnika sztuk Pię- 
knych , Bolesława Podczaszyńskiego, o wyjściu którego na świat 
wkrótce, z przyjemnością doniesiemy miłośnikom sztuki. (K. W.) 

—. W Poznańskićm zdarzył się wypadek, że wyrok śmierci 
potwierdzony już przez króla i publikowany musiano wstrzymać, 
wykazało się bowiem, iż skazany nie był sprawcą zbrodni. Mar- 
cin Karczmarek z Kijewa w powiecie Szredzkim miał być ścięty 
lego b. m. Po odczytaniu mu wyroku zażądał, aby go stawio- 
no przed sędziego, przed którym poczynił zeznania takićj wagi, 
iż sąd musiał nakazać wstrzymanie egzekucyi i aresztowanie wuja 
skazanego, na którego padło podejrzenie, iż tenże dopuścił się 
zbrodni, za którą siostrzeniec jego ó mało życiem nieprzypłacił. 


Przyjechali do Krakowa: od dnia 23go do 2igo stycznia: 
Władysław Żobrawski ze Lwowa, Jerzy Boruta, Tomasz dziń- 


ski z Wadowio. Seweryn Głęb z 


z Grodkowie. Wojciech Kryształowski, Samuel Kuciński z Polski. | 


Maciój Jargowski z Falkowca. Jan Chajdyła ze Suchy. uoys 


Siemińska z Miochowa. 


Wyjechali: Aleksander Komar do Berlina. Juliusz Dr. Flógel 
do Opawy. Hr. Wallis do Pragi. Karol Dr. Kaoskowski do Tarno- 
wa. Kazimierz baron Konopka do Biskopio. Józef Gardalski do Ra- 
domyśla. © 


anes EE S 

Z powodu przypadającój w tych dniach trzeciéj rocznicy 
zgonu śp. Nejprzewielebniejszego Biskupa Krakowskiego, 
zmarłego w Opawie, odprawiać się będzie za duszę jego 
nabożeństwo żałobne w kościele WW. O0. Reformatów 
w d. 28 t. m. w sobotę o godzinie 40téj. (O czóm daje 
się niniejszóm wiadomość tym z pobożnych Krakowian, 
którzy  Pasterzowi swojemu przye ylnćj dochowują pa- 
mięci. Oby razem błagać chcieli Boga, aby raczył pocie- 
szyć sieroctwo nasze duchowne, dając nam znowu rychło 
Pasterza, według serca swego. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


siejszy pozostał także bez życia i cgraniczał się 
łych partyj. Kupcy Z , a y 
konsumenci z pobliskich okolic Szląska pruskiego, i ci wywieźli 
pargset worków pszenicy, 
40'/, złp. Żyta oclonego kupiono nieco po 32, do 33 złp. Na 
tutejszym targu pojawiło sig. 

cili za żyto któreg 
tutejsi zakapili około 150 
Pazenica niemiała do Galicyi pokupu , bo sasilają 
wską ozerwoną: pszenicą.| Tatejsi zakupili zo sto korcy płacąc po 
11 do 11'/, złr. Z granicy wzięto Borzect korcy na Podgórze do 
młyna parowego po 40"; do 4t 

do 12%, i 127, 
po 8; 


ożywiony, paręsot 


trz, 
bo dażo chłopów z Abo 


ono 2% nie po 25 do 30 
Natomiast koni reelt 


Gdańsk 19 stycznia. Londyński ostatni targ poniedziałkowy 


CZAS. 


mniój od poprzednich był ożywiony. Ceny jednak bez najmniejsze= 
go zniżenia się utrzymały. Po z?8złotygodniowych mrozach i śnie- 

ach nastąpiła zwyczajna temperatura; a zatrzymane dowozy zbo- 
ża przybywając razem, odpowiedziały chwilowo potrzebom kon- 
sumpcyi engielskićj. 

Z urzędowych ogłoszeń ruchu targowego widzimy, że w osta- 
tnim kwartale od 1go października do 1go stycznia dostawiono do 
Londynu pszenicy krajowój 21,526, zagranicznój 432,115 kwarte- 
rów; mąki krajowój 85,000, zośranicznćj 192,989 centnarów. 

Dość jest rzucić okiem na poWYŻSze cyfry, aby ujrzeć przeora- 
żający deficyt ostatniego zbioru: ? 

W ciągu tygodnia przybyło n8 targi Londyńskie: 

pszenicy jęczmienia owsa bobugro. siem. ln. mąki cent. 
z kraja . « 1396 5008 5179 1668 3654, 
z zagranicy 24,305 — 4483 9130 1882 1964 _ 64,344. 

Targi irlandzkie, szkockie i prowinoyona]ne z gorączkowego ochło- 
nęły usposobienia: ceny Jednak ku zniżeniu nie okazywały dążności. 

We Francyi, w Paryża, okolicach i północnych departamentach 
nowe podwyższonie ustaliło-sig; W południowych jednak i zacho- 
dnich prowincyach pewne uważano odrętwienie. ; 

W Belgii, Holandyi i Hambur5u, ceny trzymały się mocno, lecz 
bez odmiany. i 

Na naszój giełdzie oprócz małych partyj koleją żelazną i na sa- 
niach dostawionych , niebyło Wê niejszój tranzakoyi; mówiono tyl- 
ko o sprzedaży kilkudziesięciu 488ztów ze spichrza celnego gatunku 
i wagi, które po ogromnój cenie 780 guld. miały być zapłacone. 

W ogólności nasi spekulanci pzy zamkniętój nawigacyi, niemają 
odwagi wohodzić po obecnych wysokich notowaniach w znaczniej- 
sze tranzakcye. * ; 

Od dwóch dni mamy najzupełniejszą odwilż, i sauna zaczyna 
psuć się. 

Kursa samian: 


Londyn 16—16'4- Hamburg 44*,. Amsterdam 102. 
Makowski Kendzior & Comp. 


O RÓ EEÓR ESA 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kursa telegraficzne % dnia 25g0 stycznia: — Motoliki 
6-pr. 90%. — Motaliki 4',-P- 80%. — Motaliki 4-pr. 80',,-— 
4-pr. a 1850 r. 93, — Zanr SS haic Apro 19! z ciągu. — 
s 1830 r. 250, 302, — Augsburg 126°. — Londyn 12 kr, 17. — 
Paryż 148. — Akcyo Bankowe 1324, — Akoye kol. żel. półn. 
Fordyn. 220. — Pożyczka % F. 1761 lit, A. 97'/,,., B. 116',. 

Qst-Bonau Dampfsch. 609'/;* , 

Kurs krakowski 25go stycznia. Bankn. austr, ż. 86 pł. 85. — 
Praski kurant śąd. 105'/,; P“ 165, — Ruble srebrno nowo 
al pari, — Cwanoygiery now9 à. 107, pł. 1063,. Cwen- 
oygiory stare š. 106°/, pë. 106 '4-— Imporyały ż. $4 10, pł. 34 7. 
Dakaty austr, i holend, ż. 19 15 Pł.19 10, — Z0frankowe ż. 33 24 
pł. 33 18. — Listy zast. pol. bez kup, ż. 98'/,pł.977/,. Listy Zast 
galic. bos kupon. à. 91'/,. pf. Pl. 

Kurs wiedeński z 4. 24 stycznia. Motaliki 907/,. — Nowa pożyoz. 
80%.  Akcyo Banku wied. 1323, — Akoyo kolei żol. szl. 232. 
Agio od stota 31, od srebra 24°⁄4.— Oblig. uwoln. grunt, 89. 

Kurs wrocławski z d. 24 stycznia, Banknoty austr. 80", š. - 
Banknoty polskie 95'/, ż,— Listy zastawne polskie dawne 92%, ż. 
nowe 97 ż. — Listy sastawño poznańs. 4-pr. 102'/, ż..— dto 
3,-pr. 95%, ż. — Kolej Krak--górno-szląska 88, ż. 


imseraty. 
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Przegląd Polityczny. 


Wiedeń 23 stycznia. 

œ Na giełdzie krążyła pogłoska, że p. de Fonton przy- 
wiózł z Petersburga pomyślne wiadomości, Była to pro- 
sta spekulacya; p. de Fonton jeszcze tu niewrócił i nie- 
wiadomo z pewnością kiedy wróci. Ostatnie wiadomości 
z Petersburga odnoszą się do noty cyrkularnćj pana Drouin 
de Lhuys, i są jak wam doniósłem grożącój natury. 
Z operacyi nad Dunajem to pewna, że od i2go robiono 


silne przygoto c 
mare na Kalafit. | Peji że AA BRO atuku, er 


naju w małój odległości od Sylistryi, jest uważanóm w tu- 
tejszym politycznym świecie za pewne, pomimo milcze- 
nia depeszy telegraficznój z igo Z Krajowój, którą o- 
głosiły dzieniki. Również pewnóm jest, że oddział zua- 
czny przeszedł ia prawy brzeg pod Maczynem, i że się 
gotoweno do przejścia Dunaju pod Ruszczukiem. Jednóm 
słowem książę Gorczskow ma rozkazy działać i działa za- 
czepnie. i 

- Arcyksiążę Karol bawi tu od dni kilku. Zaślubiny jego 
z Arcyks. Elżbietą nastąpią w miesiącu marcu. 


TETE aen © 

Koresp. Austryacka pisžo Z dnia 25 b. m, Nadeszły 
tu wiadomości z Petersburga 16g0 b. m. donoszące © po- 
stanowieniu tamtejszego gabinetu, iż wpłynięcie flot nie 
będzie uważanem za bezpośredni czyn wojenny, ale p9- 
przednio zażądają tam pismiennego oświadczenia obu 
państw morskich względem celu i zaaczenia tego kroku. 
Goniec wysłany z tą wiadomością do Paryża i Londynu, 
opuścił Petersburg w dniu 46 b. m. Umiarkowanie obja- 
wisjące się w tym czynie Cesarza Wszech Rosyj, jest 
jak się zdaje w możności ożywić na nowo nadzieje przy- 
jaciół pokoju. 

W tymże duchu przemawia Kreużzeitung jakoby prze- 
widując depesze, © których or. Austr, mówi, a raczój 
będąc zapewne poprzednio poinformowana o zamiarach 
gabinetu, za którego polityką w SPrawie wschodnićj prze- 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


wgohod 
gó wsohodni 


“| Stan ciepła | Wilgotność Kierunek Zjawiska p 4 
'| podług powietrza ; w ciągu dni 
„Ronamara. wig gdna i patężenie wiażrę.- napowietrzne, ndio 


na prawy brzeg Du- 


mawia. 

Pisiño to mówi, iż oświadczenia posłów Anglii i Fran- 
cyi w Petersburgu z okazyi wypłynięcia flot na morze 
Czarne były poczynione w duchu pokojowym , ale egra- 
niczeły się na ustnych tylko komunikacyach i słychać, 
że posłowie wzbraniali się uczynić ich na piświe. Dla 
tego gabinet petersburgski czekać będzie na autentyczne 
deklaracye z Paryża i Londynu, i posłowie też rosyjscy 
pp. Kisielew i Brunnow otrzymeli polecenie zapytania się 
kategorycznie jak wypłynięcie to flot uważaróm jest ze 
strony Frencyi i Anglii. Jeżeli ten ruch flot ma rzeczy- 
wiście być czómś więcój jak aktem neutralności, naten- 
czas byłby krokiem nieprzyjaźni ku Rosyi i w rszie ta- 
kim posłowie mają wyjechać ze wszystkiemi urzędnikami 
biór swoich. 

Depesza nadeszła z Krajowćj 21g0 donosi, iż tam znej- 
duje się obecnie główna kwatera ks. Gorczekowa. Z Ur= 
szowy doniesienie z dnia 20go o wzięciu Sylistryi przez 
Rosyan, zdaje się niepotwierdzać, skoro sni depesza 
z Krejowój, ani inne doviesienia nie wspominają o nićj. 
Wszakże Fremden-Blatt utrzymuje, że depesza o wzię- 
ciu Sylistryi nadeszła równocześnie jedna przez Zemuń, 
druga przez Hermannstadt. Myśmy dla tego tylko nie da- 
dawali wiary tój wiadomości, iż forteca choćby najmniej- 
sza, nie dopiero Sylistrya, nieda“ się wziąść tak łatwo, 
aby wojsko przeprawiwszy się przez rzekę szeroką, od= 
razu ją zająć mogło. 

Znów pod Turnu przeprawiło się 18go około 1500 
Turków i odparłszy oddział kozaków, cofnęło się, złu- 
piwszy okolicę. Podobne przeprawy lu i owdzie pona- 
wiają się obustronnie. 

Ost-D.-Post donosi zaś z Orszowój 16go, iż w d. 
13 b. m. walczono znowu zacięcie pod Kalafatem, ale nic 
stanowczego nie wiadomo. 

Depesza z Wieduia donosi, iż kwatera ks. Gorczakowa 
przenies.ona z Krajowój do Bolesztii o 3 mile od Ka- 
lafatu. 

Die Zeit (półurzędowa) donosi z Petersbu ga, iż Ce- 
sarz nakazał wydanie 50 mil. rubli sr. w biletach ban= 
kowych na pokrycie kosztów wojennych. 

Constitutionnel pisza, że w chwili wyjścia flot zBos= 
foru, sygnalizowano im z admiralsk ego okrętu Brita- 
nia następny razi:az dzienny: „Obowiązkiem jest naszym 
protegować okręta i terytoryum Ottomsńskie przeciwko 
wszelkiój ogressyi i we wszystkich częściach morza Cżar- 
nego*. 

Przygotowania wojenne wa Francyi prowadzono są zta= 
ką czynnością, jak gdyby wojna była niechybną. Wśzy- 
stko ma już być gotowe do przesłania w danym razie 
znacznego korpusu wojska lądowego, i miała jeż w tym 
względzie zapaść uchwała gabinelu. W Paryżu obiega- 
ła pogłoska, jakoby pierwszym krokiem «ugiolskiego i 
francuskiego rządu po wypowiedzeniu wojny, było zacią- 
gnięcie pod wspólną obu rządów gwarancyą pożyczki 400 
ac pó głosek a 

„skutku pogłosek o licznych obstalunkach na rz 
Rosyi parostatków wojennych w prywatnych warsztatach 
angielskich, lord Palmerston zarządził śledztwo, z które- 
go okazało się, że tylko w zakładzie Stephensona w: St, 
Półers budują się dwa okrąla Żelazne na rachunek pewnój 
prywatnój firmy rosyjskiej. Polecono ściślejsze w tym 
względzie. dochodzenie. 

Urzędowa Preuss. Cor. naznacza polityką Prus. jako 
„politykę rządu którego dąźnością -ochronić jeźli można 
naród od ofiar wojny dalskiój Od interesów kraju; poło- 
kase neziogo+ kroju: jest takie, że ze względu uporząd- 

owanych finansów, walecznego wojska i doświadczonego 
patryotyzmu śmiało może on wszystsim niebezpieczeń - 
stwom w oczy zajrzeć.“ Czy to groźba czy zastrzeżenie? 

Hamburg. Corresp. zapewnia, że rząd hannowerski 
„z zadziwieniem* dowiedział: się o traktacie. prusko-gl- 
denburgskim tyczącym się założenia portu wojennego 
pruskiego w przystani Jahde, układ bowiem bez jego 
wiedzy zawarty został. r" Yy 
„Monitor z dnia 23g0 ogłasza dekret cesarski zwołu= 
jący Senat i Ciało prawodawcze na dzień: 27 lutego. 

lessager de Boyonne donosi. z Madrytu 14g0 -o wie- 
ściach tam krążących, jakoby ze strony rządu gołowano 
sią .do coup d dtat, stolica ogłoszoną być ma w stanie 
oblężenia, senat rozwiązany, naczejnicy op -wygna- 
ni, ość druku ograniczona, Psa: celu tym wielu 
wojskowych. przesadzono lub usunięto. Opozycya sposobi 
się do oporu gotując. memórysł, „w którym przedstawia 
potrzebę zwołania bezzwłocznie kortezów. Między. pad- 
pisami są imiona O” Donnell,: Concha, Gonzales, Bravo i 
kz; Rosas. ; 

e wieści te wszakże niezupełnis h łoane A 
konywa depesza z 18go donosząca, paka pam 
otrzymało dymisyę ; a Concha i O' Donel. skazani na wy- 
gnanie do wysp Kanaryjskich. 

W Washingiosia otrzymano listy z Shangai z dnia 21 
wrześ. r. z. które donoszą, że admirał rosyjski dowodzą- 
cy wyprawą do Japonii przybył 22 sierpnia do Nengasoki 
i zaraz począł traktować z władzami japońskiemi. Rosyj- 
skie statki, które tam zarzuciły kotwicę są: fregata „Pal-- 
las,* korweta „Oliwenca,*. parowiec „Rostok“ i statek 
przewozowy „Menszykow.ś Z Bombaju zaś piszą 29 z, m, 
iż flota resyjska powróciła z Nangasaki do Hong-Kong i 
przywiozła wieść o śmierci Cesarza Japońskiego. 


Antoni Czapliński zarządzca drukarni, 


